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IDEAŁ WŁADCY W KRONICE POLSKIEJ GALLA ANONIMA

Kronika polska  Anonima tzw. Galla stanowi jedno z podstawowych 
źródeł um ożliw iających poznanie polskiej myśli politycznej z przeło-
mu XI i XII w. Dowodzi w ielow arstwow ości ideologii dworskiej, w ska-
zuje przeciwników politycznych obozu książęcego i daje możliwość 
poznania powiązań pom iędzy poglądam i w niej zaw artym i a koncep-
cjami politycznym i pow szechnie znanymi w ówczesnej Europie.

Niniejsza praca stanow i próbę p rzedstaw ienia i analizy Gallowej 
koncepcji idealnego w ładcy1. W  związku z tym  m arginalnie zostały 
potraktow ane zagadnienia dotyczące źródeł m odelu idealnego p anu ją-
cego, zarów no w odniesieniu do źródeł krajow ych jak i zagranicznych. 
Dla właściwego zrozum ienia om aw ianych problem ów w tekście znaj-
dują się pewne inform acje dotyczące tej kwestii, k tó rych  nie można 
uznać za pełne w yczerpan ie tego zagadnienia.

1 P rob lem atyka ideału  w ład cy  w  okresie  średn iow iecza  poruszana iest w  w ielu  
opracow aniach, z których  w tym  m iejscu  na szczególna  uw ag ę zasługują  nas tę -
pujące: R. W . C a r l y l e ,  A.  J. C a r l y l e ,  A  H is tor y  o i  M e dia e v a l  Politica l  
T h eo ry  in the  W e s t ,  London 1950; E. H. K a n t o r o w i e / ,  The k ings tw o  bodies
(A S tudy  in M e dia ev al  P olit ica l T heology ),  Princeton 1957; M. B l o c h ,  Spo łe-
c z eń s tw o  feudalne,  W arszaw a 1981 ; Cz. D e p t u ł a ,  A.  W i t k o w s k a ,  W z or c e  
id e o w e  z ach ow a ń  ludzk ich  w  XII i XIII wieku ,  [w:] Pols ka  d zie ln ico w a i z je d n o-
czona,  W arszaw a 1972; A. G i e y s z t o r ,  P olsk i homo m e dia ev al i s  w  oczach  w ł a -
snych ,  (w:) P ola kó w  portre t w łasny,  Kraków 1979; B. K ü r b i s ,  W ize r un ki  P iastów  
w  opiniach dzie jop isar sk ich ,  [w;] P ias tow ie  w  dzie jach  Polsk i,  W rocław  1975 oraz 
z prac starszych , J. S k o c z e k ,  Ideał kró la  w  ś r e dn iow iec z ne j  i r e ne s an so w e j  
Polsce ,  ,,Spraw ozdania T ow arzystw a N au kow ego w e Lwowie" 1932. N a leży  także  
w skazać na opracow anie  te go  zagadnienia  od stro ay  porów naw czej w  zakresie  kro-
niki G allow ej i kroniki K osm asa zawarte  w  nap isanej w  Z akładzie P ow szechnej  
H istorii P aństwa i Prawa UŁ pracy m agistersk iej mgr E. K o w a l s k i e j ,  Ideał  
w ła d c y  śr ed n io w iec z ne go  w  kronikach  Gal la-Anonima i Kosmasa .  Skróty  użyte  
w  przypisach; PH —  „P rzegląd H isto ryczny”; St. Zr. —  „Studia Z ródłoznawcze";  
Zap. H ist. —  „Zapiski H istoryczne" .



Będąca przedm iotem  niniejszych rozw ażań Kronika polska  pow sta-
ła na początku XII w. jako w yraz ideologii politycznej polskiego dwo-
ru książęcego2. Jej geneza związana jest z tworzeniem się państw na-
rodow ych na obszarach Europy środkow ej i wschodniej, z rozw ojem  
społeczno-politycznym  powodującym  zaistnienie konieczności pojaw ie-
nia się litera tu ry  o charakterze  politycznym , będącej jednocześnie spi-
saniem  tradycji narodow ej3. N ajlepiej do realizacji tego celu nadaw a-
ło się dziejopisarstw o rozw ijające się w formie kronik czy książęcych 
gestów  na dworach monarszych, bądź w pow iązanych z nimi rezyden-
cjach biskupich. Zawartym  w nich relacjom  historycznym  towarzyszył 
kom entarz prezentujący w różnej formie podstaw y działalności poli-
tycznej. W pływ ał on na rozwój świadomości narodow ej i budował 
wzorce osobowe oraz reguły postępow ania w określonych sytuacjach. 
W  związku z tym, również i w dziele Gallowym możńa wyróżnić dwie 
płaszczyzny: historyczną i ideologiczną. W  tym układzie inform acje hi-
storyczne m ają w yraźnie charakter usługowy w stosunku do e lem en-
tów ideologicznych. Przejawiało się to przede wszystkim  w odpow ied-
niej selekcji m ateria łu historycznego, w tłum ieniu pewnych faktów 
i w w ysław ianiu innych w zależności od zgodności z koncepcją au to -
ra kroniki oraz w ograniczeniu się kronikarza do ,pełnego pokazania 
tylko dwóch władców: Bolesława I Chrobrego — tw órcy potęgi państw a 
polskiego i Bolesława III Krzywoustego — w skrzesiciela daw nej św iet-
ności4. Pozostali panujący zostali zaprezentow ani w odpowiednio ogra-
niczonym  zakresie, a pew ne w ydarzenia  polityczne nie znalazły m iej-
sca na kartach  kroniki.

Płaszczyzna ideologiczna Kroniki polskiej  to dwa zagadnienia: w e-
w nętrzne — wzm ocnienie władzy m onarszej w państw ie i zew nętrzne
— próba określenia stanow iska Polski wobec cesarstw a jako jednej 
z potęg uniw ersalnych oraz wobec rozw ijającej się ideologii k rucja to -
wej. Dla obozu księcia polskiego w ażniejsza była kw estia w ew nętrz-
na. Osłabienie władzy centra lnej na przełom ie XI i XII stulecia spowo-
dowało konieczność odbudowy au to ry tetu  władzy także w płaszczyź-

3 J. A d a m u s ,  O monarchi i ga l lo w ej ,  W arszawa 1952, s. 127 i n„ J. D ą -
b r o w s k i ,  D aw ne d z ie jo p is a rs tw o p olsk ie  do  roku 1480,  W rocław  1964, s. 33 i n.

* I. I h n a t o w i c z ,  A.  M ą c z e k ,  B. Z i e n t a r a ,  Sp ołe cz e ńs tw o p ols k ie  od  
X do  XX w ieku ,  W arszaw a 1979, s. 74 i n.

4 P rzyjęcie  ta k ieg o  układu relacji, u podstaw  którego  leża ła  uznaw ana w  śred-
n io w ieczu  daw ność jako  leg itym acja  historyczna, pozw ala ło  w idzieć  w  nim sp ec y -
ficzny  m ateria ł dow odow y. —  A. F. G r a b s k i ,  Polska w  ś w iad om oś ci  s p o łe cz e ńs tw  
e urop ejsk ich  w  w ie ka c h  średn ich ,  [w:] Polska  dzie ln icowa. .. ,  s. 410. P ozw ala ło  tak-
że na pośrednią krytykę o so by B olesław a K rzyw oustego , uznając n iektóre poch w a ły  
C hrobrego za zarzuty sta w iane jego potom kow i —  D ą b r o w s k i ,  op.  cit., s. 36.



nie ideologicznej5. Jej wzm ocnienie miało polegać na zabezpieczeniu 
się przed możliwością obalenia władzy przez poddanych i na w ykaza-
niu wszelkich pozytyw ów istnienia silnej władzy centralnej.

Dla rozważań dotyczących modelu idealnego władcy w ażne jest tak -
że zagadnienie dydaktycznego oddziaływ ania treści zaw artych w kro- 
pice. Adresatam i tego dzieła mieli być w pierwszej kolejności m onar-
chowie, którym  jego lek tura  powinna dać zasady i reguły postępow a-
nia, um ożliwiając im w ten sposób stanie się wzorami dla następców. 
Drugi krąg ad resatów  stanow ili przedstaw iciele społeczeństwa polskie-
go m ający wpływ na kierunk i działalności państw a. W śród nich znaj-
dowali się także członkowie po tencjalnej g rupy opozycyjnej wobec 
dworu. W  stosunku do nich oddziaływ anie dydaktyczne miało polegać 
na dostarczeniu pewnych idei ku ltu ry  ,,uczonej", zaw ierających takie 
pojęcia jak miłość ojczyzny, obrona jej honoru, dążenie do zapew nie-
nia jej chw ały oraz wizję Polski jako ow dow iałej n iew iasty po śmierci 
Bolesława I, oczekującej wskrzeszenia dawnej potęgi państwa®. Ano-
nim, w celu wzm ocnienia tego oddziaływ ania, napisał swą kronikę 
w formie tzw. gęsta7. Zapewne kronikarz zetknął się z tego typu wzor-
cami chansons de geste  gdzieś poza granicam i Polski, być może na 
pograniczu francusko-niemieckim , będącym  kolebką tego typu ga tun-
ku pisarskiego w yrosłego na gruncie kultury rycersk ie j8. Anonim tzw. 
Gall, pragnąc, aby opisyw ane przez niego czyny w ładców polskich 
były jak najszerzej znane, w ykorzysta ł te wzory przy pisaniu swego 
dzie ła9. O tym jak trudne było to zadanie świadczą słowa wstępu do 
księgi III Kroniki10.

Zgodnie z powszechnie obowiązującym i wzorami pisania chansons 
de geste zaczął swą kronikę od przedstaw ien ia geografii Polski i k ró t-
kiej charakterystyki jej sąsiadów. Dalej opisał problem y związane z po-
chodzeniem państwa i narodu, a na zakończenie części wstępnej zajął 
się czasami pogańskim i. Dzieje władców chrześcijańskich to główna 
treść historyczna kroniki. Tak jak wym agał tego wzór stopniow o roz-

5 B. K ü r b i s ,  P olsk ie  Laudes R egioe  w  kron ice  Galla-Ananima,  [w:] „Cultus  
et  cognilio",  W arszawa 1976, s. 302; podobnie  R. H e c k ,  P r oblem y ś w iad om oś ci  
h isto ry c zn ej  i r ed n io w ie c z n e go  s p ołe c ze ń stw a p olsk iego ,  [w:] Daw na ś w ia do m o ść  h i-
sto ry c zn a  w  Polsce , Czechach i S łow acji,  W rocław  1978, s. 55.

' G i e y s z t o r ,  op.  cit., s.  20.
’ D e p t u ł a ,  W i t k o w s k a ,  op. cit.,  s. 123, D ą b r o w s k i ,  op.  cit., s.  38, 

S k o c z e k ,  op. cit., s. 1, M.  P I  e z i a, W s t ę p  do: A n o n i m  tzw . G a l l ,  Kronika  
Polska,  W rocław  1965, s. LVIII i n.

8 D e p t u ł a ,  W i t k o w s k a ,  op. cit., s. 123.
• N a leż y  pam iętać, iż m otyw em  przew odnim  k lasy czny ch  chansons de g estes  

była  postać  Karola W ielk ieg o  i boje  toczone przez je go  rycerzy, por. M. O s s o w -
s k a ,  Ethos r y ce r sk i  i j ego  odm iany,  W arszaw a 1973, s. 93 i n.

10 A n o n i m  tzw . G a l l ,  Kr onika  połska,  W rocław  1965, s, 63— 65.



szerzał ilość inform acji aż do pełnej opowieści o współczesnym  sobie 
władcy — Bolesławie Krzywoustym . W ujęciu Gallowym  stanow ił on, 
wraz z Bolesławem Chrobrym , podstawę do tworzenia modelu ideal-
nego m onarchy11.

Istniejąca  w średniowieczu feudalna teoria  władzy przyjm owała, 
że osoby powołane do rządzenia (monarcha, dynastia) muszą posiadać 
pewne cechy nadzwyczajne, do któ rych  zaliczano powszechnie: św ię-
tość, dzielność, rycerskość, szlachetność, hojność i sprawiedliwość. 
Cechy te były w yliczane przez specja lną literatu rę, tzw. zwierciadła 
królewskie. W edług założeń m iały one służyć władcom do prównyw a- 
nia w łasnych przedm iotów z zaw artym i w propagow anym  modelu. 
W sy tuacji gdy porów nanie to w ypadło niekorzystnie, należało starać 
się o ich zharm onizowanie. Pow stające zwierciadła zaw ierały w sobie 
także odbicie zmian zachodzących we w zorcach osobowych, co szcze-
gólnie dotyczyło nowo pow stałych państw  Europy środkow o-wschod-
niej. Stopniowo docierające do tych krajów  nowe idee obejm ow ały nie 
tylko katalog cech, ale również w zory postaw i zachow ań stanow ią-
cych zasadnicze w artości ideowe okresu.

W zory osobowe stanow iły w odczuciu ich twórców wizję w łaści-
wego porządku społecznego, z praw idłow ym  podziałem  zadań i obo-
wiązków pom iędzy przedstaw icieli poszczególnych w arstw  społecz-
nych. W yrazem  tego były indyw idualne hierarchizacje  cech zaw ar-
tych w m odelu uniw ersalnym . W ynikały one z ryw alizacji o wpływy 
różnych w arstw  i grup klasy rządzącej.

W  oparciu o przedstaw ione w Kronice polskiej  charak terystyk i po-
szczególnych Piastów można wskazać zespół cech stanow iących Gallo- 
wy ideał m onarchy. Skupienie się k ron ikarza  przede wszystkim  na po-
staciach Chrobrego i K rzywoustego dowodzi, iż w nich widział w ład-
ców bliskich ideałowi, W  tym  układzie szczególną rolę należy przypi-
sać postaci Chrobrego jako sylw etce najbardziej w yidealizow anej, s ta-
w ianej za wzór następcom , a głów nie Krzywoustem u12. C harak terysty -
ki pozostałych panujących stanow ią uzupełnien ie w zbogacające wizję 
idealnego władcy o elem enty dodatkow e, choć niekiedy o dużym zna-
czeniu13.

W  swej kronice Anonim przedstaw ił zespół cech pozytyw nych i ne-
11 Ib idem,  s. 8— 62.
12 D e  p t u ł a, W i t k o w s k a ,  op.  cit.,  s. 124.
15 Trzeba tak że pam iętać, że traktow anie przez kronikarza charakterystyk  po-

przedników  jako tła  dla zaprezentowania  cech  B olesław a III, jest w ynik iem  uzna-
nia w ięzi krwi za  podstaw ę dziedziczen ia  cnót przodków . W edług  Anonim a są  one  
dziedziczne na  równi z władzą , prestiżem  oraz dobram i m aterialnym i —  B. G e r e -
m e k ,  W y o b ra ź n ia  c za so w a  pols k ieg o  d zie jo p isa r stw a  ś re dn iow ie cz neg o ,  St. Zr.
1977, t. XXII, s. 10.



gatyw nych. Ten ostatn i został ograniczony do kilku tylko wad i nie 
miał tak dużego znaczenia jak girupa cech pozytyw nych, k tó re  obejm u-
ją swym  zasięgiem  nie tylko okres sprawowania, rządów, ale  również 
czas przygotow yw ania się do rządzenia — dzieciństw o i w iek m ło-
dzieńczy.

Idealny m onarcha pow inien posiadać tzw. „zacną młodość" ozna-
czającą spędzanie czasu na służbie rycerskie j i w ytrw ałej pracy  po-
łączonej z rozumnym i właściwym  postępow aniem 14. W tym okresie 
przyszły władca pow inien nauczyć się przestrzegan ia obyczajów przod-
ków i w ykształcić w sobie przyw iązan ie do ziemi odziedziczonej po 
swych poprzednikach, do dziedziczonej ojcow izny15. Anonim  tylko raz 
wspomina o w ykształceniu zdobytym  w szkołach przez panującego; 
czyni to przy charakterystyce Kazimierza O dnow icie la16. Przem ilcza 
natom iast fakt posiadania w ykształcenia przez M ieszka II. W  związku 
z tym trudno jest ustalić jaki zakres wiedzy ogólnej przew idyw ał k ro -
nikarz dla idealnego m onarchy, a także w jaki sposób pow inien on ją 
uzyskać. Brak również inform acji, czy Gall Anonim  uważał za po trzeb -
ne ograniczenie jej do znajom ości spraw  bożych i liturgii regulującej 
życie społeczności Kościoła, zw iązanych z traktow aniem  panującego 
jako przywódcy ludu chrześcijańskiego. Sądzić należy, iż kronikarz 
widział posiadanie w ykształcenia jako rzecz pożyteczną, ale nie  ko -
nieczną ze względu na w anm ki, w jakich m onarcha miał działać. 
W  jego ujęciu brak tej cechy nie powodował zm niejszenia znaczenia 
danego w ładcy i nie mógł być porów nyw any z brakiem  innych cech, 
znacznie od tej w ażniejszych17.

Drugi zespół cech to przedm ioty jakim i powinien charakteryzow ać 
się m onarcha w okresie swego panow ania. Stanow ią one bardzo obszer-

14 W  kronice  znajdujem y trzykrotną prezentację  w izji m łodości w ładcy: op is 
m łodości S iem ow ita  w połączeniu  z zasługam i w  rozszerzaniu granic  państw a (s. 14), 
m łodości M ieszka B olesław ow ica  (s. 58—59) i m łodości a naw et dzieciństw a Krzy-
w o usteg o  (s. 66— 67).

w W zorem  do naśladow ania  jest tutaj Kazim ierz O dnow icie l, k tóry  tak miał  
stw ierdzić  w c zasie  pobytu na w ygnaniu, A n o n i m  tzw. G a l l ,  op. cit.,  s. 44.

,e D. В o r a w  s к a, P iś mienn ic tw o i nauczanie ,  [w:] Polska  p ier w s z y ch  Pia-
s tó w ,  W arszawa 1974, s. 292, T. M a n t e u f f e l ,  Kultura  E ur opy ś r edn io wie czne j,  
W arszaw a 1974, s. 332.

17 S k o c z e k ,  (op. cit., s. 16) i D ą b r o w s k i ,  (op. cit.,  s. 29) reprezentują  
stanow isko , iż P iastow ie , poza m ałym i w yjątkam i, uznaw ali naukę wraz z pisaniem  
oraz łaciną za rzecz  ca łk ow icie  w ładcom  i rycerzom  zbędną, traktując ją jako  
rzecz ks ię ży  i osób duchow nych . Pogląd odm ienny to  stanow isko  M a n t e u f f l a  
(op. cit.,  s. 262), który  tw ierdzi, że  w ładc y  ci o trzym yw ali bardzo staranne w y -
kszta łcen ie , obejm ujące znajom ość co  najm niej jednego  język a obcego  (n iem ieck ie-
go  albo rusk iego), łaciny  i stos unków  m iędzynarodow ych . Do w yjątków  natom iast  
należa ł M ieszko II ze w zględ u  na jego  znajom ość greki.



ny katalog, k tó ry  — dla ułatw ien ia jego prezentacji — można podzie-
lić na kilka grup cech.

Pierwsza obejm uje cechy związane z boskim  w ybraństw em  w ładcy 
i przekonaniem  kron ikarza  o niepodw ażalności tego ak tu18. O znacza-
ło ono dla w ładcy nie tylko bycie panem  naturalnym  poddanych i pod-
miotem w ynikających stąd przyrodzonych praw do rządzenia, a le rów -
nież istnienie stałej opieki Boga nad władcą i posiadanie szczególnej 
misji do spełn ien ia19. Dzięki temu wola boża jest źródłem władzy dy-
nastii, podstaw ą boskiej pomocy i opieki20. Czuw anie Boga nad ideal-
nym m onarchą powoduje, że jego zachow anie i jego działalność p ro-
wadzą do w łaściw ych rezultatów , są dobre i pow odują tylko dobre 
skutki21. Posiadanie szczególnej m isji do spełnienia jest w yznaczone 
przez dzieje państw a, a jej treść określa chrześcijański charak ter k ra -
ju22. W  prak tyce mogą one być różne: dla Mieszka I tę misję stano-
wiło przeprowadzenie chrystianizacji państw a, dla Chrobrego — za-
pew nienie jego potęgi i bogactwa, dla Kazimierza Odnowiciela — od-
budowa k raju  i aparatu  kościelnego, a dla Krzyw oustego ma nią być 
przyw rócenie Polsce jej świetności sprzed wieku.

Każdy z władców powinien realizow ać zadania na nim ciążące, 
a w yn ikające także z procesu rozszerzania zasięgu w iary chrześcijań-
skiej w śród pogan. W  dobie k rucjat pozwalało to na w ykazanie ich 
czynnego udziału w w ykonyw aniu w spólnych zadań całego chrześci-
jaństwa. W edług kronikarza brak w łasnej misji albo jej niew łaściw e 
w ykonyw anie może spowodować, że panow anie danego władcy p rzej-
dzie bez sukcesów, a .nawet może być naznaczone niepowodzeniam i.

18 B. K ü r b i s ,  Sacrum i pro lanum. Dw ie  w iz je  w ła d z y  w  polsk im  ś r ed n io -
w ie czu ,  St. Zr. 1977, t. XXII, s. 29.

le G allow a doktryna panów  naturalnych  pow oduje, że  z jednej stro ny ty lko  
Piast m oże być w ładcą  Polski, z drugiej zaś brak m ożliw ości istn ien ia  rządów  nie-  
dyn asty  oraz karę bożą spotykającą  tych, k tórzy  w ystęp ują  przeciw ko panom  na-
turalnym . N ale ży  przy tym  wskazać na trzy  sprawy: po p ierw sze —  jest to  teoria,  
która do Polski przyszła  z Europy Zachodniej, po drugie  —  jej rozpowszechnian iu  
sprzyja ł aparat k oście ln y  poprzez g łoszen ie  bożego  źródła w ła dzy  panujących , po  
trzecie  —  w  ten  sposób  państw o otrzym ało w  osob ie  w ła dcy  sw ój sym bol, sz cz e-
gó ln ie  po p ierw szej koronacji —  I h n a t o w i c z  i in., op. cit., s. 56.

20 Zwraca uw agę brak uzasadnien ia  ko ście lnym  pom azaństw em  poglądu  o cha-
ryzm acie  boskim  P iastów . O znaczało  to  w  kon se kw en cji m ożliw ość posiadan ia  auto-
rytetu  rów nież  przez n iekoronow anego ks ięcia  w  oparciu o bosk ie  pow ołan ie  do  
dynastii i przynależność do rodu —  K ü r b i s ,  Sacrum i prolanum... , s. Tl— 28.

81 Oznacza to brak pod legan ia  przez P iastów  zasadom  zw ykłej m oralności, brak 
zrów nania ze  zw ykłym i chrześcijanam i oraz posiadan ie  m arginesu sw obodnego dzia-
łania —  К ii r b i s, W ize ru nki  Piastów... , s.  210 i Polskie ... , s. 303. Stan ten  oznacza  
rów nież , że w ładc y  n ie m uszą się  tłum aczyć ze  sw oich  czyn ów  —  K ü r b i s ,  Sa-
crum i pro lanum... ,  s. 29.

*l D e  p t u ł a, W i t k o w s k a ,  op. cit., s. 125.



Druga grupa cech idealnego władcy zw iązana jest z m ilitarnym  
aspektem  władzy, z faktem  w idzenia w m onarsze cnó t rycerza-wojow- 
nika i wodza.

Podstaw ową cechą tej grupy jes t szeroko rozum iana waleczność 
(dzielność, probitas)23. Oznacza ona przede wszystkim  osobisty udział 
w walce, w pierwszym  szeregu, na czele swych wojsk. Panujący powi-
nien walczyć jak prosty rycerz, sta jąc oko w  oko ze śmiercią. Powinien 
odznaczać się także nieustraszonością ,i męsitwem, pogardą dla śmierci 
i posiadaniem  w iary w ostateczne zwycięstwo. W szelkie działania w o-
jenne musi prowadzić aż do zwycięskiego końca. W ażna dla m onarchy 
jest także um iejętność pobudzenia w łasnych oddziałów do walki pło-
m iennym  przem ówieniem  zaw ierającym  w skazanie na boskie pocho-
dzenie chwały i zwycięstwa, poprzez zastosow anie efektyw nego gestu 
czy przypom nienie własnego przykładu24.

Oprócz tych cech, związanych z ideałem wojownika, kronikarz w y-
m ienia rów nież wym agania po trzebne do prow adzenia wojny; tw orzy 
w ten sposób ideał władcy-w odza. W  jego skład wchodzi przede 
w szystkim  um iejętność prowadzenia w ojny i właściwego w yznacza-
nia je j celów, którym i nie powinny być lupy, lecz określone korzyści 
polityczne. W czasie kam panii władca nie pow inien opóźniać pochodu 
swych wojsk zajm owaniem  m iast i grom adzeniem  bogactw, lecz po-
winien dążyć do jak  najszybszego zajęcia ośrodka politycznego p rze-
ciw nika i pochwycenia jego .w ładcy25. Trzeba przy tym pamiętać, że 
Gall Anonim  wym agał od idealnego panującego prow adzenia wojny 
w ram ach konw encji zakładającej stosow anie podstępu tylko w sy tua-

*3 P odstaw ę stan ow iły  tu, oprócz cech  Chrobrego, przekazane przez tradycję  
przym ioty  Kazim ierza O dnow iciela  (sława rycerska  zdobyta  poza gran icam i kraju
i zachow anie  się  w  walce) oraz dzieje  panow ania  B olsław a II i B olesław a Krzy-
w ou ste go  pokazujące tak ie  ce chy  jak: n ied oścign ion e m istrzostw o w prowadzeniu  
kam panii, zajm ow anie  pozycji na cze le  oddzia łów  i staw anie  oko  w oko ze  śm ier-
cią —  A n o n i m  tzw . G a l l ,  op. cit., s. 46, 50— 53, 81 i n.

41 Cecha zaczerpn ięta  z charakterystyk i Kazim ierza O dnow icie la, ib idem,  s. 49 i n. 
Trzeba tu w skazać na pozycję  m odelu  G allow ego wśród  innych  koncepcji teg o  
typu . Kronikarz przyjął szereg  ty pow ych  cech  z idea łu  rycersk iego , a to: dobre  
urodzen ie  (dla n iego  jest to w yw o dzen ie  się  od daw nych  przodków , bycie  cz łon-
kiem  rodu panującego  i istn ien ie  opiek i bożej), posiadan ie  siły  i odw agi, hojność ,  
bezw zględna w iern ość zobow iązan iom  podjętym  w  stosunku do rów nych  sob ie  i od -
pow iadanie  pom stą na zn iew agę. Istn ieją  jednak  i różn ice. Anonim  m ocno akcen-
tu je  m otyw  w ła dcy  —  rycerza  (wodza) w  okresie, gdy  w Europie m onarchow ie  
nie  byli traktow ani jako  postacie  szczegó ln ie  bohaterskie, brak jest w  kron ice  
podkreślan ia  urody i wdzięku  osob istego , posiadan ia  strojów  ozdabianych  złotem  
i drogim i kam ieniam i oraz brak w reszcie  w ątk ów  m iłosnych  —  O s s o w s k a ,  op. 
cit., s. 93 i n.

15 Tak w łaśn ie  postępo w ał B olesław  Chrobry, A n o n i m ,  tzw. G a l l ,  op.  cit., 
s. 23.



cjach szczególnie trudnych, prow adzenie walki według zasad ryce rs -
kich i korzystanie  z praw a krw aw ej zemsty, szczególnie w przypadku 
zdrady. Zasady te wiązały władcę tylko w przypadku prowadzenia 
w ojny z innym państw em  chrześcijańskim . Nie miały one zastosow a-
nia w przypadku w ojny z poganam i26.

Gallowy idealny władca-wódz powinien odznaczać się także s ta-
łym dążeniem  do zdobycia  i utrzym ania sławy i chw ały wojennej, sta-
now iących dla niego najw ażniejszy cel osobisty walki. Prym at sławy 
w ojennej nad zyskiem  nie może być nigdy podważony. .Kronikarz w ska-
zuje na sposoby jej zdobycia, pisząc że nie tylko czyny wojenne, ale  
również wspaniałom yślność wobec pokonanego wroga, dotrzym anie 
danego słowa, naw et gdy dotyczy to przeciw nika, hojność i szczodro-
bliwość stanow ią źródła sławy w ojennej27. Kronika polska  p rezentuje  
jeszcze jedną cechę związaną z ideałem  w ładcy — rycerza (wodza), 
a m ianowicie religijność m anifestow aną na polu walki. Przenikanie 
e lem entów relig ijnych do .modelu rycerza datu je się od m omentu p rzy-
jęcia chrześcijaństwa, a w okresie pisania kroniki odcisnęła na nim 
swe piętno ideologia krucjatow a. Znalazła ona w w arunkach polskich 
odpowiednie podłoże d.o dalszego rozw oju, łącząc ch rystianizację rze-
miosła w ojennego z coraz szerszym  oddziaływaniem  prak tyk re lig ij-
nych na wyższe w arstw y społeczeństwa. W edług Galla Anonim a mo-
narcha powinien zawsze być świadom  opieki .Boga, słuchając przed 
bitwą nauk kapłanów  i przystępu jąc do sakram entów , powinien śledzić 
ko leje  w ojny w kalendarzu  liturgicznym , co dawało możliwość tłum a-
czenia je j przebiegu. Zwycięstwa są bowiem związane z cudowną in-
gerencją św iętych czczonych w danych dniach, a klęski to „cudowne 
kary" za zaniedbyw anie praktyk religijnych przypadających w danym 
czasie. Panujący musi też pam iętać o szczególnym  znaczeniu w alki 
z poganami, sługami szatana, będącej podstaw ą ugrun tow ania  ładu 
i porządku, pokoju bożego.

Trzecia grupa cech Gallowego ideału to cnoty zw iązane z tzw. 
chrześcijańskim  charakterem  władcy. Dbanie o ,rozwój Kościoła i w ia-
ry  chrześcijańskie j oraz realizow anie  jej zasad w życiu codziennym  
to podstaw ow e przym ioty tej grupy.

Codzienne realizow anie zasad w iary pow inno przejaw iać się w  po-
bożności, w  czczeniu Boga i Jego oblubienicy — Kościoła chrześcijań-
skiego wszelkim i dostępnym i środkam i28.

26 A. F. G r a b s k i ,  Pols ka  w o be c  idei  w y p r a w  k r z y ż o w y c h  na prz efo mie XI  
i XII wieku .  „Duch k r z y ż o w y  Galla-Anonima,  Zap. H ist. 1961, t. XXVI, z. 4, s. 55.

37 W zorem  do naśladow ania  by ł tu taj Chrobry —  Anonim  tzw . Gall, op. cit.,  
s. 19— 20.

18 M otyw  zaczerpn ięty  z charakterystyk  Chrobrego i Kazim ierza O dnow icie la ,  
ib idem,  s. 20, 30— 31.



Stała trosika o irpzwój Kościoła (i w iary to jedno z (podstawowych 
zadań postaw ionych przed m onarchą. Jego realizacja  polega na zw ięk-
szaniu liczby wiernych i na um acnianiu w iary wśród ludów naw róco-
nych. Zasięg tery to ria lny  tej działalności nie powinien ograniczać się 
do teryto rium  własnego państw a, ale obejm ować także i ziem ie sąsied-
nie zajm ow ane przez pogan. W  przypadku w ładców  polskich misja ta 
miała charakter szczególny, w yn ikający z. traktow ania  Polski jako ba-
stionu chrześcijaństw a na północno-wschodnich rubieżach chrześcijań-
stwa, państw a praw dziwie chrześcijańskiego otoczonego przez pogan 
i ustaw icznie narażanego na niebezpieczeństw o pogańskie. Realizując 
tę misję idealny władca polski w ypełnia swe zadanie  w ram ach całe-
go chrześcijaństw a.

Zwiększanie liczby w iernych może być prow adzone poprzez popie-
ranie misji chrystianizacyjnych na płaszczyźnie finansow ej i po litycz-
nej. Idealny m onarcha musi w ykazać daleko idące zaangażow anie 
w popieraniu tej działalności i powinien przyw iązyw ać znaczną wagę 
do jej wyników. W ysyłan ie m isji to najlepszy sposób pom nażania licz-
by w iernych, gdyż władca pow inien dążyć do osiągania tego celu głów -
nie drogami pokojow ym i Dopiero w sytuacji, gdy te środki okazują 
się niewystairczalne może sięgnąć do m etod m ilitarnych, a w osta tecz-
ności doprowadzić do w yniszczenia tych pogan, którzy nie zechcą p rzy -
jąć chrześcijaństwa. Panujący, prow adząc wojnę przeciw ko poganom  
w imię szerzenia w iary, walczy w  słusznej spraw ie, w imię napraw y  
zła i niesienia sprawiedliwości. Taka w ojna jest spraw iedliw a, a w u ję-
ciu Gallowym przybiera, dzięki ingerencji boskiej, postać w ojny św ię-
tej. Poparcie sił nadprzyrodzonych jest dowodem  jej prawości.

Oprócz rozszerzania k ręgu w iernych poza granicam i własnego 
państw a, kronikarz  postaw ił przed idealnym  m onarchą zadanie dbania
0 rozwój chrześcijaństw a w ew nątrz w łasnej ojcowizny. Może to robić 
budując kościoły, wznosząc klasztory, nadając beneficja i u stanaw ia-
jąc nowe biskupstw a, do czego ma praw o od zjazdu gnieźnieńskiego29. 
Powinien w spierać duchow ieństwo w prow adzonych przez nie m isjach
1 akcjach. Ma obow iązek przyczyniania się do zw alczania przeciw ni-
ków praw dziw ej w iary. W ynikiem  tej działalności jes t uzyskanie po-
parcia rozbudowywanego aparatu  kościelnego dla prow adzonej przez 
niego polityki w ew nętrznej i dodatkow e um ocnienie au to ryte tu  mo-
narszego.

Osobnym zagadnieniem , związanym  z tą grupą cnót idealnego pa-
nującego, jest kwestia re lacji pom iędzy władcą świeckim  a dosto jni-
kami kościelnymi. Jest to jedna z najbardzie j drażliw ych i palących 
spraw  jak ie  kron ikarz  m usiał poruszyć w swym dziele. Dla Galla Ano-

,e Tak w łaśn ie  postępow ał Kazim ierz O dnow iciel, ib idem,  s. 50.



nima ir onarcha i biskup to osoby sobie równe, dwaj równorzędni po-
mazańcy, których wzajem ne konflikty pow odują naruszenie porządku 
natu ralnego i sak ralnego30. W związku z tym, że grzechy tych osób 
oceniane są tylko przez sąd boży, nigdy nie mogą być przedm iotem 
oceny są lu doczesnego31. Dwóm pomozańcom nie wolno Osądzać się 
wzajem nie. W  koncepcji Gallowej pozycja obu stron ew entualnego 
konfliktu jest niezależna jednak od drugiej, co pow oduje zabezpiecze-
nie m onarchy przed jakąkolw iek k ry tyką jego czynów32. Można zatem 
w skazać ne. Piłka punktów, które  stanow ią podstawę Gallowej kon-
cepcji relacji władca świecki — biskup. Po pierwsze, Gall Anonim  
w skazuje właściwy Wzór w zajem nych stosunków, zakładając szacu-
nek, życzliw ość i wysłuchiw anie rad po stronie panującego oraż po-
słuch dla świeckich decyzji m onarchy po stron ie przeciw nej. W ładca 
powinien również dbać o zabezpieczenie interesów  kościelnych w przy- 
padu wszczęcia procesu sądowego przeciwko osobom duchownym  albo 
z ich inicjatywy. W  takiej sy tuacji jego rola pow inna polegać na czu-
waniu nad tym, aby strona kościelna nie poniosła strat. Po dtugie, 
na władcy ciążą Określone obowiązki względem Kościoła, k tó re jako 
rro rarch a chrześcijański powinien realizować. Po trzecie, według k ro -
nikarza nie jest dopuszczalna jakakolw iek  ocena osoby m onarchy 
przez innego pom azańca; pom azańcy podlegają tylko sądowi bożemu33. 
Po czw arte, pom azańcy są w  swych godnościach rów norzędni. Po 
piąte, idealny m onarcha powinien tak postępow ać w stosunku do osób 
duchownych, aby będąc pewien uległości kleru, zawsze mógł zacho-
wać niezależność realizując ciążące na nim obowiązki34.

Tak prezentuje  się zespół cech, które  powinien posiadać idealny 
władca — opiekun i obrońca wiary. Zwraca tu uwagę budow anie tego 
modelu te z  sankcji kościelnej. Jest to cecha charakterystyczna dla 
Kroniki polskiej  Galla Anonima, w sytuacji gdy model króla  — św ię-
tego nie sprzeciw iał się idei króla — w ojownika (wodza), a naw et mógł 
służyć jako jej w zm ocnienia przez, nałożenie siej33. W dziele Gallowym

30 K ü r b i s ,  Sacrum i prolanum...,  s. 31
31 K ü r b i s ,  W iz er unki  Piastów. ..,  s. 212.
*2 S tanow isko  dworu ks ią żęcego  w tej kw estii można sprow adzić  do  słów  Krzy-

w ouste go , iż będzie  bronił sw ej w tadzy  do upadłego  i nie  będzie han iebn ie  nikom u  
podlega! w  spraw ach  do n iego  należących , K ü r b i s ,  Polskie...,  s. 305 i A d a m u s ,  
op.  cit.,  s. 36.

33 K ü r b i s ,  Sacrum i pro lanum...,  s. 31.
31 Zwraca uwagę brak w dzie le  G allowym  próby uspraw ied liw ien ia  postępow a-

nia B olesław a 11, co m oże być tłum aczone faktem , iż w ygn an y m onarcha znalazł  
się  poza naw iasem  historii Polski, ib idem,  s. 30.

55 K. G ó r s k i ,  La naissance de s Eta ts  e t le  „roi -sa int". P roblèm e de  1'ideologie  
l eodale ,  (w:] L'Europe aux  IX»— XI« siècles.  Лих origines d es  Etats na tionaux,  
V arsovie  1908, s. 426.



znajdujem y tylko m inim alne ślady idei kap łaństw a w ładcy uświęconej 
aktem  pom.az.ania, czy koncepcji istnienia odpowiedzialności panujące-
go za zapew nienie poddanym  szczęścia i zbawienia, staw iającej oso -
bę władcy w centrum  spraw  duchow ych Kościoła. Brak rów nież próby 
tworzenia ku ltu  któregoś z Piastów, mimo powszechności, w tym  okre-
sie, zjawiska kanonizacji założycieli dynastii Czy innych szczególnie 
zasłużonych m onarchów 3®. Je st rzeczą trudną do jednoznacznego okre-
ślenia co powodowało taki stan rzeczy w sy tuacji państw a, w  którym  
idea świętości innych osób nie by ła  obca i w którym  można wskazać 
kilku po tencjalnych kandydatów  do kanonizacji z grona panujących. 
Dla kron ikarza  byli to chyba Bolesław I, Kazimierz Odnowiciel 
i w m niejszym  stopniu M ieszko I. Szczególnie postać Kaziimierza ja -
wi się jako główna kandydatu ra  do uświęcenia, wobec pow ażnych za-
rzutów  dotyczących życia osobistego zam ieszczonych w  Kronice w sto-
sunku do M ieszka I i Bolesława Chrobrego. W ydaje  się w ielce p raw do-
podobne, że wyższe w arstw y społeczeństwa polskiego tego okresu nie 
były zain teresow ane w uśw ięcaniu władzy. W ynikało to chyba z jed -
nej strony, z obaw y przed dodatkowym  wzm ocnieniem  pozycji pa-
nującego, a z drugiej zaś z istn iejącej tradycji osoby Chrobrego — 
w ładcy w yniesionego przez koronację, a nie przez kanonizację. Le-
genda tego m onarchy, będąca podstaw ą ideologiczną polskiej m onar-
chii feudalnej, to m odel króla — w ojownika (wodza). Pam iętać także 
należy, iż w czasach bliższych Anonimowi, dw aj w yróżnieni przez n ie-
go władcy Eolesław Śmiały i Bolesław III dopuścili się czynów prze-
k reśla jących możliwość ich kanonizacji (Bolesław II — spow odow a-
nie śmierci biskupa Stanisława, K rzyw ousty — oślepienie swego b ra -
ta). To tłum aczyłoby brak tworzenia kultu jednego z Piastów. Można 
się zastanaw iać, czy zaw arty w kron ice model w ładcy idealnego nie 
był, w myśl założeń auto ra i jego mocodawców, wzorem  cech, k tórych 
realizacja  w praktyce stanow iłaby podstaw ę procesu kanonizacji. Stąd 
też cechy Bolesława I zostały uzupełnione innymi, posiadanym i przez 
pozostałych m onarchów, jakby dla w ytłum aczenia, dlaczego Chrobry 
nie został uświęcony. Takie stw ierdzenie dowodziłoby prawdziw ości 
tezy, że Anonim tzw. Gall, wobec b raku  pow szechnego zainteresow a-
nia w uświęceniu władzy, stara ł się swoim modelem stw orzyć odpo-

“  Jedną z przyczyn tego  stanu rzeczy  m ogło  być to, iż K ośció ł po lsk i nie  
dążył do um ieszczen ia  na sw ych  o łtarzach  w ła dcy  św ięteg o , uw ażając siłę  m o-
narchii nie ty lko  za skonsolidow aną, a le  naw et za zbyt silną  i sk ierow aną ku  
tyranii, ib idem,  s. 431. Podobnie sądzą I h n a t o w i c z  i in. (op. cit., s. 78) w ska-
zując dodatkow o na rozw ijające się konflik ty  m iędzy  Piastam i, a n iektórym i przy-
w ódcam i duchow ieństw a, stającym i w sporach politycznych  po stron ie  m ożnow ładz-
twa, jako na jeszc ze  jedną przyczynę tej sytuacji. Poza tym  kanonizow any m onar-
cha znaczn ie odb iegał od g łoszo nych  przez K ośció ł po lsk i w zorców  postępow ania .



Wiednie w arunki dla rozpoczęcia ew entualnych  starań  o przeprow a-
dzenie kanonizacji któregoś z Piastów.

Niezależnie od powyższych rozważań, trzeba stwierdzić, że brak 
uśw ięcenia władzy nie oznacza, iż w Kronice doktryna dworska mało 
m iejsca poświęciła ideom sakralnym. W ątki religijne przew ijają się 
bowiem poprzez wszystkie prezentow ane już elem enty modelu Gallo- 
wego, nadając mu swoiste piętno religijności. W skazyw ałoby to na fakt, 
że gorliwość religijna nie stanowiła czynnika dom inującego w m en-
talności politycznej polskiego wczesnego średniowiecza, mimo odgry-
wania znacznej roli w życiu (politycznym . Kronikarz pdkla^uje ją z a-
wsze nieco w  cieniu innych, bardziej ważnych dla ówczesnej Polski 
problemów.

O statnia grupa cech idealnego władcy to cnoty dotyczące spraw o-
wania władzy wew nątrz państwa. Stanowią one G^llowy wzór stosun-
ków między panującym  a poddanymi.

Podstawą tej relacji powinno być przestrzeganie przez obie strony 
przy jętych norm zachowania i wierność dla tradycji przodków37. W  tym 
układzie m onarcha jest w sposób nieporów nyw alny wyniesiony ponad 
swoich poddanych, co powoduje, że wszelkie zbliżenie się do nich jest 
niemożliwe. W ładcę, jako pana naturalnego posiadającego przyrodzone 
praw a do rządzenia, otacza przepych, bogactwo i wszelki dostatek, tj. 
czynniki w yróżniające go ze społeczeństwa.

W  ram ach om aw ianej grupy cech na m iejsca pierwsze wysuwa się 
cnota sprawiedliw ości władcy. Jednym  z jej przejawów jest praw idło-
we pełnienie przez m onarchę funkcji sędziowskich. Za podstawę tej 
działalności przyjęte zostały bezstronność i sprawiedliw ość w sądze-
niu. Gallowa bezinteresowność to równe traktowanie tak dostojników 
jak i całego ludu, zaś spraw iedliwość w sądzeniu, to rozstrzyganie każ-
dej sprawy w sądzie bez względu na osobę. W ładca ma obowiązek w y-
słuchania obu stron w przypadku jakiegokolwiek sporu, w ykorzystując 
to do pouczenia powoda o tym, by nie oskarżał bez przyczyny. Skargi 
kierow ane do panującego nigdy nie powinny pozostać bez rozpatrze-
nia, bez w ysłuchania obu stron. W edług Galla Anonima nie ma bo-
wiem. żadnego czynnika powodującego zwolnienie władcy od tego obo-
wiązku. Nie jest nim nawet fakt zajm owania się innymi ważnym i spra-
wami państwa. W  stosunku do osoby oskarżonego m onarcha nie po-
winien okazywać niechętnego oblicza i gniewu, przeciwnie powinien 
zapraszać go do wspólnego stołu, odkładając rozpatrzenie skargi na 
czas późniejszy, pam iętając, iż nie jest to rozstrzygnięcie ostateczne. 
Takie postępow anie uważa kronikarz za wzór do naśladowania w sp ra-
wach przeciwko dostojnikom państwowym. Rozpatrzenie skargi powin-

87 D e p t u ł a ,  W i t k o w s k a ,  op.  cit.,  s. 124.



no być jak  najszybsze w przypadku zdrady i wiarołom stwa, k tó re  to 
czyny panujący powinien karać z całą surow ością38.

Drugim przejaw em  sprawiedliwości w ładcy jest właściwe rządzenie 
państw em 39. W ładca ma być m ądrym  i zapobiegliwym rządcą swego 
kraju, powinien opiekować się całym ludem, szczególnie wdowami i sie-
rotami. Pod jego opieką powinni znajdować się także i możni. Jego 
rządy m ają odznaczać się dobrocią, cierpliwością i łaskawością. W ładca 
powinien kierow ać się w rządzeniu zasadą, że nikt w wyniku jego 
poleceń nie może być obciążony ponad miarę, tj. ponad rzeczyw iste 
potrzeby władcy, państw a i dwom . Kronikarz mocno akcen tuje  koniecz-
ność ograniczenia ucisku chłopów, wynikającego z ciągłych objazdów 
kraju  przez m onarchę40.

Idealny m onarcha powinien także szanować swoich poddanych, za-
chow ując przy tym  własną godność. Powinien pam iętać o tym, że jest 
osobą panującą i wym agać od poddanych by o tym pamiętali. Szacu-
nek dla poddanych stanow i jeden z czynników tw orzących więź mo-
narchy z mieszkańcami jego państwa. Grupę społeczną co do której 
cecha ta powinna być szczególnie m anifestowana, stanow ią osoby znaj-
du jące się najibliżej tronu, najbogatsze i posiadające wpływy. Do tego 
kręgu zalicza także Anonim rycerstw o stanowiące, według niego, pod-
stawę tronu Piastów. Panujący pow inien traktow ać wszystkich wojow -
ników tak jak  własnych synów, bez względu na to czy są Polakami, 
czy przybyli z innych państw. W  .stosunku do tej grupy społecznej po-
winna być okazywana szczególna szczodrobliwość i hojność41. Cechy 
te stanow ią symbol bogactw a i potęgi władcy, zapew niają jednocześ-
nie posłuch wśród poddanych. Dla Galla Anonim a władca hojny ozna-
cza władcę potężnego.

Istnieją jednak granice poza k tóre panu jący nie powinien w ykra-
czać w stosunkach z poddanymi. Są to: wspomniana godność m onar-
sza, tradycyjne ujęcie stosunków pom iędzy rządzącym i a rządzonymi 
i interesy monarchii. W edług kronikarza zatem obowiązki panującego

,e W zorem  był tu taj Chrobry. A n o n i m  tzw . G a l l ,  op.  cit.  s. 28.
M K oncepcja ta w ynikała  z teorii spraw ied liw ości porządku społecznego , w  k łó-  

rym każdy w ypełn ia  sw e  pow inności w  stosunku  do w ładcy, a ten m iał dbać o to, 
by nikom u nie  dzia ła się  krzywda, I h  n a  ł o w i c z  i in., op. cit.,  s. 91.

40 W zorem  do naśladow ania  był rów nież  i tym  razem  Chrobry, A n o n i m  tzw. 
G a l l ,  op.  cit.,  s. 35.

41 T e dw ie  cechy będące w yrazam i bogactw a przew ijają  się  do ść  często  na  
kartach dzieła  G allow ego. Do nich należy  dodać jeszcze  gościnn ość w ynik ającą  
w łaśn ie  z bogactw a i obow iązującą  m onarchę w  najw yższym  stopn iu. Brak go ścin -
ności P opiela  stanow ił, w ed ług  kronikarza, jedną z przyczyn  jeg o  upadku, R. M i- 
c h a ł o w s k i ,  „Restitut io  Poloniae"  w  ide o lo g ii  d y n a s ty c z n e j  Gal la  A nonima,  P. H. 
1985, t. LXXVI, z. 3, s. 458— 459.



wobec poddanych powinny zamykać się w  ram ach  szeroko rozum ianej 
Qpieki nad całym  ludem.

Idealny władca pow inien pozostaw ać w stałym  i bezpośrednim kon-
takcie z poddanymi należącymi do różnych grup społecznych. W  ten 
sposób może wykonywać ciążący na nim obowiązek czuwania nad każ-
dym elem entem  życia w państwie. Celem nadrzędnym  tego obowiązku 
jest zabezpieczenie dobrobytu i harm onijnego ładu wewnętrznego.

Kronikarz wskazuje na jeszcze jedną powinność panującego wzglę-
dem państw a i poddanych. Jest nią zapew nienie powszechnego bez-
pieczeństwa. Obrona własnego terytorium  jest najważniejszym  obo-
wiązkiem każdego władcy. Jej realizacja, zgodna z potrzebami chwili, 
powinna służyć zabezpieczeniu nie tylko granic państwa, ale przede 
wszystkim  życia i mienia całej ludności. Najlepszą fornfą w ykonyw a-
nia tego obowiązku jest bezpośredni udział m onarchy w obronie kraju. 
Jednocześnie Gall Anonim podkreśla, iż najw iększą stratą  dla panu-
jącego jest wpuszczenie wrogich wojsk w granice państw a, bez próby 
naw et najsłabszego oporu. Taka sytuacja powoduje dużą ujmę na ho-
norze monarchy.

Z problem atyką zabezpieczenia pokoju w państwie wiąże się kw e-
stia stosunku do cesarstw a jako instytucji uniwersalnej.

Podstawą relacji Polska — cesarstw o jest dla Galla Anonima przy-
wiązanie do tradycji, wolności i honoru. Nakazywało ono panującem u 
naw et poświęcenie życia w imię obrony państwa i położenia kresu 
zagrożenia ziem polskich. Anonim uważa walkę w obronie wolności 
i niezależności za zjawisko godne najwyższej pochwały, król czy 
książę tak postępujący jest zawsze w spierany bożą działalnością. O sile 
tego poparcia świiadczy według kronikarza fakt, że naw et Bóg nie po -
tępia tego typu walki u pogan.

Stosunek Polski do cesarstw a oparł Anonim na zasadzie trównorzęd- 
ności. W ynikała ona z przekonania o istnieniu tzw. „starodaw nej wol-
ności" narodu polskiego w obrębie chrześcijaństwa zachodniego. O zna-
cza ona brak wystąpienia w przeszłości faktu podporządkowania Pol-
ski innym narodom czy państwom. W praktyce politycznej ostrze tej 
koncepcji zwraca się przede wszystkim przeciwko cesarstwu, stanowiąc 
jednocześnie wskazówkę dla władcy informującą go o jego równości 
z innymi m onarchami i o jego ooowiązkach wobec cesarza. Idealny 
władca polski powinien odrzucić myśl o możliwości jakiegokolwiek 
uzależnienia jego kraju od zachodniego sąsiada, która mogłoby pro-
wadzić do uznania istnienia wpływu cesarza na spraw y czysto w ew nę-
trzne. Szczególnie niedopuszczalne jest podporządkow anie się sądom ce-
sarskim. Przyjm ując za podstawę konsekwencje zjazdu z Gnieźnie, mo-



naircha po liski pow inien odrzucić w szelkie żądania tego typu jako bez-
praw ne.

Na władcy ciążą jednak pewne obowiązki wobec cesarstw a, któ re  
mieszczą się w ram ach nie kwestionow anej przez kronikarza, uniw er-
salnej auctoritcis imperialnej. Jego powinnością jest wyrażenie zgody 
na udzielenie, za pośrednictw em  cesarstw a, zbrojnej Lub pieniężnej po-
mocy Kościołowi. Cesarz jest tu traktow any jak wójt Kościoła podej-
m ujący działania zm ieraające dlo jego  obrony. Podstaw ą na której m o-
narcha może oprzeć swą zgodę jest z jednej strony cel tej pomocy, 
a z drugiej zaś forma w jakiej po-winien się tego domagać cesarz. Brak 
przymusu, pokojowe dom aganie się pomocy pow odują że decyzja tego 
typu nie godzi w interesy i wolność Polski42. Równocześnie władca 
powinien pamiętać, iż jego przodkowie chętnie służyli cesarstwu radą
i pomocą. Kronikarz zatem uznając powszechną powagę cesarstwa, 
teoretycznie uzasadnił ograniczenie jego praw w stosunku do Polski 
tylko do spraw obrony w iary chrześcijańskiej.

Kronikarz daje także idealnemu monarsze wzór właściwych stosun-
ków polsko-cesarskich. Poprzez podkreślanie epizodów dowodzących 
pokojowego charak teru kontaktów  z cesarstwem  i brak informacji
o wojnach polsko-cesarskich z początku XI w., wskazuje na możliwość 
harm onijnego układania się relacji Polska — cesarstwo. Ukoronowa-
niem  tego typu stosunków jest dla Anonim a zjazd gnieźnieński, stano-
wiący dowód i wzór możliwości poprawnego ułożenia stosunków z za-
chodnim sąsiadem, przy zachowaniu niezależności politycznej Polski.

Na zakończenie problem atyki cech władcy — rządcy własnego pań-
stwa i jego stosunku do poddanych trzeba wskazać na jeszcze jedną 
sprawę. W ładca prawidłowo w ypełniający ciążące na nim obowiązki 
może doprowadzić do osiągnięcia praez siebie szacunku i posłuchu pod-
danych. Dla Anonima istnieje pewna równowaga we wzajem nych sto-
sunkach między panującym  a poddanymi. W ielkie uczucie ze strony 
m onarchy jest w yrównyw ane powszechnym  posłuchem  posiadanym  
wśród poddanych. N ajwiększą nagrodą dla panującego jest, w przy-
padku dbania o swój kraj, wiara rządzonych w to, że będzie on zawsze 
zwyciężał swoich wrogów i że będzie istnieć wieczna potęga państwa, 
którą tylko on potrafi zapewnić. Dzięki swym przymiotom panujący 
może być pewny bezgranicznego oddania swych poddanych, ich po-
parcia we wszelkich poczynaniach, a także i tego, iż nigdy nie zasto-
sują wobec niego praw a oporu. Ukonorowaniem  pozycji m onarchy bę-
dzie określenie go mianem „ojca i obrońcy ojczyzny"43.

fl A n o n i m  tzw. G a l l ,  op.  cit.,  s. 138.
w W  przypadku Kazim ierza O dnow icie la  pojaw ia się  w  dzie le  G allow ym  mit 

w ładcy  —  w yba w c y ojczyzny.



Do tej grupy cech należy zaliczyć także jako elem ent dodatkowy, 
cnoty dotyczące stosunków wewnątrz rodziny panującego. Przez kro-
nikarza zostały one sprowadzone do trzech postulatów: więzi rodzin-
nej, miłości synowskiej i lojalności pom iędzy krewnym i, szczególnie 
między współrządzącymi braćm i44.

Tak przedstawia się katalog cech pozytyw nych idealnego władcy. 
W  porów naniu z nim zespół cech negatyw nych został sprowadzony 
przez kronikarza tylko do kilku elem entów. Anonim bowiem, prezen-
tując charakterystyki Piastów, koncentrował się na ich cnotach, m ar-
ginalnie trak tując  cechy ujem ne. Jeśli już pisał o nich, np. charak tery -
zując Bolesława Śmiałego, to starał się je odpowiednio pom niejszyć, 
albo prezentował je  w takim świetle aby zatraciły swą wyrazistość. 
S tarał się także w takiej sytuacji doprowadzić do w ytworzenia się 
u czytelnika wrażenia wzajem nego uzupełniania się przym iotów i przy-
war, tak aby stw orzyć plastyczny i realny obraz monarchy.

Pierw szą z cech negatyw nych jest nadmiar am bicji i związana z tym 
próżność. Dla kronikarza cechy te może posiadać nawet władca uw a-
żany za idealnego, ale utrudn iają mu one realizację ciążących na 
nim zadań. Takie ujęcie w ynikało z wprowadzenia do ideału obowiązku 
troszczenia się o dobro państw a i poddanych, co wym agało rozwagi
i zastanowienia oraz odrzucenia kierow ania się względami osobistymi. 
W podobny sposób są prezentow ane dalsze cechy negatyw ne: niepo-
ham ow any tem peram ent i w ynikające z niego gwałtowność zachowa-
nia i pycha. Trzeba jednak wskazać na fakt traktowania w ystąpienia 
tych cech u władcy tylko jako skazy na jago sylwetce. Anonim stara 
się przekonać czytelnika z tym, że nie powodują one przekreślenia szans 
danego władcy w ubieganiu się o miano m onarchy idealnego.

Znacznie gorzej przedstaw iała się sytuacja, jeśli tym cechom tow a-
rzyszył brak um iejętności przeciwstawienia się im. Niemożliwość ich 
opanowania deprecjonuje w oczach kronikarza każdego władcę. Obniża 
wprawdzie znacznie jego wartość, ale nie przekreśla możliwości uzna-
nia go za władcę bliskiego ideałowi. Takie stanow isko zajął kronikarz 
w przypadku Bolesława II.

Katalog cech negatyw nych zam ykają dwie z nich, powodujące cał-

44 M ożna w tym  m iejscu  w skazać na postu low ane przez kronikarza im ię id eal-
nego  w ładcy . A nonim  dość w yraźn ie przeciw staw ia  w ładców  o im ieniu ,,B olesła w ” 
grupie pozosta łych, w idząc w  tej p ierw szej m onarchów w ojennych , a w drugiej po-
kojow ych . O pow ieść  o dziejach  P iastów  uk łada się  przecież  wzdłuż linii Chrobry —  
Śm iały  —  K rzyw ousty. Sądzić należy, że  kronikarz przyw iązyw ał dość  duże zna-
czen ie  do im ien ia  „Bolesław " jako sym bolu  naw iązan ia  do tradycji daw nej św ie t-
ności Polski. Jedn ocześn ie  takie  u jęcie  stanow i naw iązan ie  do  tradycji jeszcze  przed-
chrześcijańsk iej, w  której pow tarzan ie  się  im ion było  formą przekazu cnót przod-
ków , G e r e m e k ,  op. c/f. s. 10.



kowitą niemożność uznania panującego za idealnego. Są to chwiejność
i gnuśność. Gall Anonim pomija te cechy wyraźnym  milczeniem, w y-
korzystując je tylko w charakterystyce W ładysław a Hermana. Sądzić 
należy, że pod tymi pojęciam i rozumiał przede wszystkim  brak zdecy-
dowania w działaniu, a naw et niepodejm ow anie jakiejkolwiek działal-
ności. Brak poświecenia więksżej uwagi tym cechom jest jasny do w y-
tłum aczenia. K ronikarz tworzył model władcy energicznego i zaanga-
żowanego w działania o rozm aitym  charakterze, co powodowało brak 
potrzeby wskazyw ania na cechy, których władca taki nie powinien 
posiadać.

W  w arunkach Polski czasów Bolesława K rzywoustego tworzony 
przez Galla Anonima model idealnego władcy pełnił określoną rolę 
ideologiczną, stanowiąc istotny elem ent dworskiej doktryny politycznej 
prezentow anej na kartach Kroniki polskiej.

Głównym problemem ideologicznym, stanowiącym  oś wszystkich 
rozważań zaw artych w Kronice, jest obrona silnej władzy centralnej. 
Polega ona na usunięciu praw a oporu i wyelim inowaniu wpływu pod-
danych na obsadę tronu piastowskiego. Przeprowadzona jest ona na 
dwóch wzajem nie ze sobą powiązanych płaszczyznach: zew nętrznej 
obejm ującej problem atykę suwerenności politycznej i wew nętrznej do -
tyczącej spraw związanych z władzą dynastii. Ta druga płaszczyzna 
miała decydujące znaczenie dla protektorów  kronikarza.

Podstawą obrony Piastów było pokazanie, w możliwie najszerszym  
ujęciu, posiadanej przez nich przyrodzonej zacności, a ich samych uka-
zanie jako panó*w naturalnych, wskazywanych Polakom przez Boga 
oraz udowodnienie legalności sprawowania przez nich władzy jako 
zabezpieczenie przed możliwością zastosowania praw a oporu. To osta t-
nie zagadnienie było dla kronikarza chyba najw ażniejsze.

Obrona legalności rządów dynastii polegała na wykazaniu w jakich 
warunkach może być zastosow ane prawo oporu, a w stosunku do kon-
kretnych panujących — na w ykazaniu niemożności jego zastosowania. 
Kronikarz stanął na stanowisku, że pozbawić, tronu można tylko władcę 
niezacnego, stanowiącego przeciwieństw o tworzonego m odelu ideal-
nego m onarchy. Gall Anonim nie mógł wystąpić w prost przeciw ko p ra-
wu oporu, stara się zatem drogą pośrednią ją obezwładnić, propagując 
doktrynę stałej zacności Piastów, opartą na prezentow anym  ideale 
władcy. Jako uzupełnienie zostały rozbudowane znaki transcendentne 
towarzyszące powołaniu dynastii na tron. W  takiej sytuacji doktryna 
panów naturalnych, wobec braku jej powszechnego akceptowania, w y-
korzystana została pomocniczo. Praktyczne znaczenie stałej zacności 
Piastów polegało na fakcie bycia przez kolejnych władców, z jednym  
wyjątkiem, m onarcham i zbliżającym i się w różnym  stopniu do propa-



ęjowanego ideału. Temu celowi służyło także skrótow e pokazanie ka-
talogu cech negatywnych. Trzeba pamiętać, iż Gall Anonim nie poka-
zuje jednego władcy jako ideału (najbliższy temu był chyba Chrobry), 
lecz zbiera cechy kolejnych władców i dopiero w oparciu o ten zbiór 
tworzy własną koncepcję. Powodowało tó brak możliwości uznania kon-
kretnego władcy za ideał, ale z drugiej strony dawało możliwość zna-
lezienia w każdym monarsze znacznej ilości cech odpow iadających 
ideałowi.

Kronikarz pisząc o dynastii piastowskiej jako o rodzie zacnym sta-
rał się dokonać dwóch rieczy. Dążył do stworzenia modelu m onarchy 
możliwego do przyjęcia przez odbiorców kroniki i do zaprezentow ania 
porównań kolejnych władców z propagow anym  wzorem, naw iązują-
cym w znacznym  'Stopniu, ze względów praktycznych, do legendy Bo-
lesława Chrobrego i jego potężnej Polski. W  trakcie tego zabiegu pod-
kreślał cechy zbieżne z ideałem i pom niejszał, czy naw et pom ijał te, 
które nie były pierwszorzędnym i w modelu. Dzięki temu kolejni Pia-
stowie jaw ią się czytelnikowi nie tylko jako posiadacze cech w ystępu-
jących w modelu, a le również jako osoby wnoszące do niego własne 
cechy.

M niejsze znaczenie posiadał ideał władcy dla problem atyki suw e-
renności państwa. Jego rola sprowadzała się do zaprezentowania wzoru 
zachowań panującego na arenie m iędzynarodowej, szczególnie w sto-
sunku do cesarstw a. W  ujęciu Gallowym władca został umieszczony 
w ramach powszechnie uznawanej hierarchii monarchów, na czele k tó -
rej znajdował się cesarz, posiadający dzięki temu określone upraw nie-
nia w stosunku do innych panujących.

Kończąc te rozważania nad Gallowym ideałem władcy konieczne 
jest przedstawienie jego najw ażniejszych elementów. Przede wszyst-
kim trzeba pam iętać o roli jaką miał spełnić w ram ach ideologii dw or-
skiej. Miał to być środek wzm acniający władzę dynastii, uniem ożliwia-
jący zastosowanie praw a oporu w drodze wykazania, iż poza jednym  
wyjątkiem  w szystkie osoby z dynastii piastow skiej zbliżając się do 
ideału w różnym  stopniu uzupełniają go własrfymi cechami. Jedno-
cześnie model ten miał mieć charak ter dydaktyczny, dzięki traktow a-
niu go jako wzoru cech i zachowań władcy.

Sam ideał charakteryzow ał się przede wszystkim  świeckością. Brak 
sankcji kościelnej, mimo istnienia wielu elementów wskazujących na 
jego religijny charakter oraz brak propagowania ascetycznego spo-
sobu życia — to cechy w yróżniające koncepcję Gallową spośród in-
nych podobnych.

Natom iast cechy zaw arte w modelu nie odbiegały od powszechnie 
uznawanych cnót idealnego m onarchy. Różnice dotyczyły tylko ich



hierarchizacji. W koncepcji Galla Anonima elem enty składowe ideału 
można sprowadzić do kilku podstawow ych haseł, któ re  w zależności 
od potrzeb były odpowiednio rozbudowane. Te hasła to: „zacna mło-
dość" władcy, boskie w ybraństwo dynastii i władcy i trzy podstawowe 
modele: władcy — rycerza (wodza), władcy — opiekuna i obrońcy 
w iary chrześcijańskiej oraz władcy — opiekuna i obrońcy ojczyzny45.

Gal Iowy model idealnego władcy to przede wszystkim  idea w ład-
cy —■ wojownika (wodza), uzupełniona cechami dotyczącym i innych 
płaszczyzn władzy świeckiej. Miał on służyć potrzebom praktyki poli-
tycznej, tj. zabezpieczeniu m onarchy przed pozbawieniem  go tronu 
przez czynniki zew nętrzne (cesarz) i wew nętrzne (prawo oporu pod-
danych stosow ane wobec m onarchów w ujęciu Gallowym niezacnych). 
Stanowił teoretyczne uzasadnienie niemożności zastosowania praw a 
oporu wobec Piastów i dostarczał zespołu cech osobowych i zasad po-
stępowania zapew niających suwerenność polityczną i wierność pod-
danych.

Katedra Prawa Rzym skiego

J akub Skom ial

DA S IDEAL DES HERRSCHERS 
IN DER POLNISCHE CHRONIK DES GALLUS -

Das in der Polnischen Chron ik  von  A nonym us, der auch den  N am en Gallus  
trug, en thaltene Ideal des M onarchen sp ie lte  e ine Rolle des beson deren  M ittels , 
das d ie  M acht des D ynasten  verstärkte  und kein W iderstandsrecht erm öglichte .  
Man w ollte  es auf so lch e w eis e  erreichen, daß sich d ie herrschenden P iasten (mit 
einer Ausnahm e) zum Vorbild, genauer gesagt, zum M uster näherten und ihre e ig e -
nen charakteristischen  M erkm ale hatten. G leichzeitig  hatte d ieses V orbild e inen  
didaktischen  Charakter, w eil es d ie  K om plexe vo n  M erkm alen und d ie  V erhalten-
s w eise  des M onarchen enth ie lt.

Das Ideal charakterisiert sich vor allem  im Problem  der W eltlichkeit. D ie F ak-
toren , d ie  d ie  K onnzeptionen des Gallus vor v ie le n  anderen unterscheiden , kann  
m an so k lassifiz ieren: der M agel an d ie  k irchliche Sanktion, obw ohl v ie le  Elem ente  
darauf h inw eisen , und der M angel an d ie  Propagierung im M uster enthaltenen  M erk-
m ale waren  den a llgem ein  e ingenom m enen  T ugenden  ähn lich . Die U nterschiede  
findet m an nur in ihrer H ierarchie . In der Z usam m enfassung des Gallus kann man

45 O dm ienne u jęc ie  w skazuje  na w yk orzystan ie  przez kron ikarza goto w ego  w i-
zerunku w ładcy  spraw ie d liw ego  (rex iustus) o dw óch  obliczach: w  czas ie  w ojn y  —  
obrońca ojczyzny, w  czasie  pokoju —  jej o jc iec, K ü r b i s ,  Sacrum i prolanum...,  
s. 30.



sie  als grundlegende L osungen vo rste llen , d ie  in der A bhängigk eit von den Be-
dürfnissen  en tw ic kelt waren.

Es sind fo lgen de K onzeptionen: a) K onzeption  „der ehrw ürdigen  Jugend"  
des zukünftigen  M onarchen , d ie  se ine r ich tige  Erziehung und V erbereitung in der 
A usübung der M acht bestim m t, b) die K onzeption der göttlichen  W ahl des D y-
nasten  und des H errschenden , zusam m en m it der Konzeption der gesch ichtlichen  
Sendung, c) der H errscher-als Ritter (Heerführer), d) der H errscher-als P fleger und  
V erteid iger  des Christentum s, e) der Herrscher-als P fleger der U ntertane und V er-
te id iger  der Heim at.

Das M odell des Gallus des id ealen  Herrschenden  ist e in  M onarch als Kämpfer  
(Herrführer). D iese  K onzeption ist mit den anderen Ebenen der w eltlich en  Macht  
argänst und verb indet sich  durch den Faden des K reuzzuges mit e inem  M odell  
des H errschenden als P flegers und V erteid igers des Christentum s.

Solches M odell so ll der politischen  Praxis d ienen , das heißt, der S icherung des  
M onarchen  v on  Entthronen durch äußere Faktoren  (besonders von  Kaiser) und innere  
Faktoren (das W iderstandsrecht ge gen  nicht ehrw ürdigen  Herrscher).

Das b ildet e ine theoretische Begründung der U nm öglichkeit des G ebrauchs des  
W iderstandsrechtes ge gen  P iasten . Man kann hinzufügen, daß d ieses M odell v ie le  
pesön liche K om plexe v on  M erkm alen und Prinzipien der V erh alten sw eis e  geboten  
hat, w as d ie  politisch e Souverän ität und d ie  Treue der U ntertane gesichert hat.


